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Obecny stan sprawy wodociągo- 
wej i wnioski zmierzające do jej 
posunięcia. 


Referat przedstawiony na posiedzeniu Rady miasta Krakowa. 


Wystosowane w lipcu zeszłego roku pismo kra- 
kowskiego Towarzystwa technicznego, domagające się 
należytego badania wód gruntowych w okolicy Kra- 
kowa, motywowało żądanie swoje głównie i w pierw- 
szym rzędzie drogością wodociągu regulickiego i pły- 
nącemi stąd konsekwencyami. 

Jakoż jest to zarzut niezawodnie największej wagi, 
gdyż drogość budowy pociągnie za sobą i drogość 
sprowadzonej wody, której sprzedaż pokryć przecież 
musi co najmniej koszta administracyi, utrzymania 
i amortyzacyi wodociągu. Jeżeli zaś, co słusznie, do- 
chód z wodociągu wynosić powinien więcej tak, ażeby 
miasto miało z niego pewne, chociażby skromne do- 
chody— to wobec kosztów budowy, obliczonych na 27. 
miljona zła., sprzedawać musianoby metr sześcienny 
wody okrągło po 23 ct.. 

Koszt 
wodę w miastach niemieckich, jest bardzo wysoki. 
W Berlinie np. płaci się TI w Lipsku 57%, 
w Kolonii 4'/,, w Wrocławiu BI, w Norymberdze 
4'/, w Wiedniu BI, ct. 

Nieprzytaczając liczb dalszych, schodzących na- 
wet, jak w Augsburgu, do niespełna 2 ct. za metr 


ten, porównany z kwotą opłacaną za 


sześcienny, konstatuję na podstawie dokonanych przez 
inżyniera Ingardena ') obliczeń statystycznych, których 
prawdziwość przyznaje i profesor dr. Domański *), że 
koszta metra sześciennego wody regulickiej są 4 razy 


1) Wodociąg regulicki, Studyum porównawcze, Kraków, 1891 
str. 82. 


2) W obronie wodociągu regulickiego. Kraków, 1893 str. 16. 


wyższe od średniej ceny wody w miastach niemie- 
ckich. 

Wobec tego miałaby ludność krakowska — w ogól- 
ności biorąc niezawodnie mniej zamożna od ludności 
miast niemieckich — płacić za wodę 4 razy więcej. 
Skutek z tego bezsprzecznie ten, że z wodociągu ko- 
rzystałaby tylko mała stosunkowo, a to zamożniejsza 
część ludności, podczas gdy dla ludności biedniejszej, 
która właśnie dobrej wody najwięcej potrzebuje, bo 
nią w istocie gasi pragnienie, wysokie te ceny byłyby 
wprost niedostępne. 

Kosztowność przeto wodociągu regulickiego i pły- 
nące stąd zakwestyonowanie higienicznej jego dla 
ogółu doniosłości dostatecznie już uzasadniają krok 
Towarzystwa technicznego. 

Pismo Towarzystwa, przekazane przez Radę mia- 
sta komisyi wodociągowej do zbadania i przedstawie- 
nia wniosków, jeden zawiera ustęp, co do którego 
właśnie zdania zajmujących się wodociągami są so- 
bie wręcz przeciwne, a co do którego dziś Rada 
miasta ma rozstrzygać. 

Ustęp ten brzmi: 

»Kto pragnie sprowadzenia dobrej wody w do- 
statecznej ilości, porzucić musi idealne żądania, 
a stanąwszy na gruncie rzeczywistości, dążyć do speł- 
nienia doniosłego zadania środkami, nieprzeno- 
szącymi sił Gminy, a więc nie odtrącać bez uza- 
sadnionej podstawy tego, co może być zupełnie 
dobrem, ajeszcze dostępnem. Dopóki tedy 
badania wody wgłębnej w najbliższej okolicy Kra- 
kowa nie będą przeprowadzone pod względem te- 
chnicznym umiejętnie i przedmiotowo, dopóki za- 
tem nikt nie udowodni, Ze woda ta nie nadaje się 
do wodociągu, — dopóty nie wypada zużywać wszel- 
kich sił finansowych miasta na przeprowadzenie wo- 
dociągu regulickiego «. 


Co do pierwszej części tego ustępu, o ile on prze- 
strzega przed dążeniem do »ideału«, ogólna panuje 
zgoda, gdyż i sprawozdanie komisyi wodociągowej, 
ogłoszone w r. 1889 mówi na str. 59 co następuje: 

»W każdem urządzeniu miejskiem trzeba konie- 
cznie unikać dążenia do niedoścignionych nigdy. ide- 
ałów i kierowania się teoryami nieraz wprost prze- 
ciwnemi doświadczeniu«. Różnica tylko zachodzi co 
do pojęcia tego ideału. Dla techników owym w scha- 
rakteryzowanych powyżej ogólnikowo warunkach nie- 
doścignionym “idealem już są Regulice, podczas gdy 
referat komisyi w ideale widocznie upatruje co in- 
nego, a w Regulicach znachodzi rzecz właśnie stosowną. 

Właściwa tedy różnica zdań występuje dopiero 
w drugiej części przytoczonego ustępu, w myśl któ- 
rej technicy utrzymują, że badań wód wgłębnych 
w okolicy Krakowa dotąd w sposób umiejętny 
iprzedmiotowy nie robiono, podczas gdy referat 
komisyi z roku 188g twierdzi, Ze zrobiono wszystko 
co można, lecz ze skutkiem ujemnym. 

Nad tą właśnie kwestyą toczyły się dyskusye na 
kilku posiedzeniach podkomisyi technicznej, której 
miałem zaszczyt przewodniczyć, jak niemniej na peł- 
nej komisyi wodociągowej, obradującej pod przewo- 
dnictwem P. Prezydenta miasta. Snać wywody, prze- 
mawiające za potrzebą badań wód wgłębnych, dość 
musiały mieć siły przekonywującej, skoro na decydu- 
jącem o sprawie posiedzeniu komisyi pełnej, na 20 
głosujących zaledwie 4 głosy były dalszemu bada- 
niu przeciwne. 

Skoro jednak pełna Rada Miasta rozstrzyga w osta- 
tniej instancyi, toż zadaniem mojem przedstawić rzecz 
sporną w sposób przedmiotowy na podstawie aktów 
i umożebnić tak każdemu z szanownych Radców wy- 
robienie sobie własnego o sprawie sądu. 

Kwestya, czy potrzeba badać: wody gruntowe, 
w ścisłym zostaje związku z uchwaloną już budową 
Regulic, a to dlatego, że w razie, gdyby Regulice 
wszystkim warunkom wodociągu dla Krakowa od- 
powiadały, oczywiście dalsze badanie byłoby zbyte- 
czne. Ponieważ tedy właśnie w ostatnich dniach wy- 
szła broszurka prof. dr. Domańskiego, zatytułowana 
>W obronie wodociągu regulickiego*, w której autor, 
rzekomo na podstawie źródeł urzędowych, wykazuje 
nietylko zupełną racyonalność Regulic, lecz nadto 
stwierdzić usiłuje okoliczność, że badania wód grun- 
towych były czynione, w której autor w ogóle obe- 
cny stan sprawy streszcza według swego zdania tak, 
jak się on jemu przedstawia, toż sądzę, że rzecz naj- 
lepiej wyświecę, jeżeli publikacyą tę omówię szcze- 
gółowo. Jeżeli przytem cierpliwości Panów może nad- 
użyję, to raczcie wytłómaczyć to tem, że właśnie na 


podstawie aktów chcę rzecz przedmiotowo, lecz i do- 
kładnie tak przedstawić, jak ona się ma w istocie. 
Gdybym się zaś w czemś omylił, to Światła dysku- 
sya Rady sprawę wyjaśni, a Panowie w końcu do- 
brze poinformowani będziecie mogli głosować na pod- 
stawie własnej a rzetelnej świadomości. 

Otóż zwalczając wniosek zmierzający do badania 
wód w okolicy Krakowa, opiera się radca dr. Domań- 
ski przedewszystkiem na czterech znawcach zawodo- 
wych; są nimi pp. dr. Lutostański, inżynier 
Kluger, starszy inżynier Friederich z Karlsruhe 
i radca budownictwa Salbach z Drezna. Na podsta- 
wie ich sprawozdań stwierdza, że wszystko, co trzeba, 
było zrobione. 

Co do dra Lutostańskiego czytamy na str. 6 czer- 
wonej broszurki dra Domańskiego, co następuje: 

»Nakoniec zaproszono do komisyi wodociągowej 
Ś. p. Bolesława Lutostańskiego i poruczono mu, by 
w promieniu 2-milowym czyli 15-kilometrowym zba- 
dał wszystkie wody w okolicy miasta i przedłożył 
swój projekt na tych badaniach oparty. 

»Lutostański, człowiek rzadkiej wiedzy i wielkiego 
oczytania, przystąpił do swego zadania z należytem 
o jego znaczeniu pojęciem i zbadał mozolnie i su- 
miennie w wyznaczonym sobie promieniu wszystko, 
co tylko zbadać było można i przyszedł ostatecznie 
do przekonania, żenie ma tu żadnych wód, prócz 
Wisły, nadających się do wodociągów. Dla- 
tego z własnej inicjatywy a bez nowej uchwały ko- 
misyi wodociągowej poszedł po za promień 15-kilo- 
metrowy i idąc coraz dalej ostatecznie zatrzymał się 
w Regulicach, gdzie obfite zdroje, z całego okręgu 
krakowskiego (w sąsiednich powiatach galicyjskich nie 
ma w pobliżu żadnych Źródeł dużych) najobfitsze, 
same mu się nastręczyły. Zbadał je chemicznie, po- 
znał warunki występowania ich na zewnątrz i wystą- 
pił przed komisyą z wnioskiem użycia ich do przy- 
szłych wodociągów krakowskich. 

» Był to pierwszy a zarazem i ostatni projekt oparty 
na sumiennych studyach i jasnej świadomości celu, 
do którego się zdążać powinno. 

»Jak gruntowna była praca ś. p. L., dowodzi tego 
okoliczność, iż tak poważna korporacya, jak Towa- 
rzystwo lekarskie warszawskie, przyznało mu za nią 
nagrodę. Działo się to w roku 1879 i następnyme. 

Ażeby należyte sobie wyrobić wyobrażenie, o ile 
przedstawione streszczenie pracy dra Lutostańskiego 
odpowiada właściwej jej treści, ośmielę się poniżej 
przedstawić wyjęte z pracy ') dra Lutostańskiego a do- 
tyczące tej sprawy ustępy. 

6 1) Rzecz odbita w kilku tylko egzemplarzach, bez właści: 
wego tytułu. 


Str. 44. »Z 303 miast austryackich, niemieckich 
i szwajcarskich, posiadających wodociągi, 131 ma wo- 
dociągi zdrojowe, całkowite lub częściowe«. (Nastę- 
puje dotyczący wykaz). 

Str. 47 i 48. »Z wykazu powyższego widzimy, Ze 
głównie mniejsze miasta zaopatrują się w wodę zdro- 
jową, co stąd wynika, że bardzo obfite zdroje rzad- 
ko się w przyrodzie zdarzają. Wykaz ów okazuje 
nam dalej wielką chwiejność ilości dostarczonej wody 
przez wodociągi zdrojowe. 

» Wydajność zdrojów zawisła od wielu bardzo oko- 
liczności '), które -razem przedstawiają tak zmienne 
momenty, że niepodobna nawet przewidzieć wszelkich 
zajść mogących możliwości. Stąd zachodzą tak wiel- 
kie różnice między maximum i minimum wydajności 
zdrojów. Z tego powodu w nowszych czasach te- 
chnicy zwracający głównie uwagę na ilość wody przez 
zdrój dostarczonej, niechętnie przystają na zaopatry- 
wanie miast. wodą źródlaną. I w rzeczy samej na- 
wet wyborna woda, której nie można mieć w do- 
statecznej ilości w pewnych okresach. czasu lub 
w przebiegu czasu, ustąpić musi miejsca mniej do- 
brej, dającej pewność co do ilości; głównym bowiem 
warunkiem dobrych wodociągów jest pewność czerpa- 
nia ciągłego i możliwość zadosyćuczynienia wzrastają- 
cej potrzebie. 

»Mierzenia wydajności zdrojów mają względną 
wartość i nie zapewniają nas, że na przyszłość zdroje 
dostarczać będą takiej samej ilości wody. Smutne to 
doświadczenie zrobiono w Wiedniu. Wszelkie teore- 
tyczne spekułacye o ilości wody po lepszem ujęciu 
zdroju, lub też nadzieje pokładane na wynalezieniu 
nowych źródeł, małą mają praktyczną wartość, bada- 
nia bowiem geologiczne warstw wodonośnych, ich 
kształtu i rozmiarów trudno w taki sposób uskutecznić, 
aby było można z nich wnosić o wydajności zdrojów 
i jej wahaniach«, 

Str. 49. «Na wodociągi źródłane wtedy tylko na- 
leży się zdecydować, jeżeli: 

1) Za pomocą systematycznych i ścisłych pomia- 
rów, przez dłuższy czas wykonywanych, przekonamy 
się o stałości zdrojów; 

2) jeżeli zdrój lub obręb zdrojowy, który ma za- 
Opatrywać wodociągi, wydaje znacznie więcej wody, 
niż w obecnej chwili potrzeba i jeżeli w czasie po- 
suchy, gdy największa bywa potrzeba wody, zdroje 
dostarczają potrzebnej ilości wody; 


8) jeżeli mamy w pobliżu tyle wody zdrojowej, 


1) Autor wylicza ich cztery. 


iż na przyszłość nie zachodzi obawa braku wody, 
w razie okazać się mogącej potrzebyć '). : 

Str. 50. » Jako higienista zalecam na pierwszem 
miejscu zaopatrzenie Krakowa wodą zdrojową, 
gdyby to było z innych powodów niemożebne, wodą 
gruntową i wreszcie, jako:ostateczny Środek RES, 
zaopatrzenie wodą rzecznąs. í ; 

Str. 51. »Gdyby więc fundusze nie pozwoliły na 
sprowadzenie wody wyborowej, to jako higienista 
oświadczam się za wodociągami jakiejkolwiek wody 
w dopuszczalnych granicach dobroci, aby tylko w do- 
statecznej iloście. 

Przedstawiwszy przeto w sposób powyższy wodę 
z Regulic, o-ile o jej jakość się rozchodzi, na pierw- 
szem miejscu, przystępuje ś. p. Lutostański do wód 
gruntowych i oświadcza (str. 106 i 107, że z okręgu 
wodnego Baczyn-Zalas-Sanka mieć można dość wody 
dla Krakowa; tak samo jak z wody gruntowej »Cho- 
lerzyna i Budzynia« wydźwiganej za pomocą machiny 
parowej (str. 112). 

Dalej do poszukiwań zalecał wodę gruntową z Błoni 
między Białuchą, Dłubnią i Wisłą (str. 122), pod- 
noszoną siłą pary, wyrażając się na str. 128, że pro- 
jekt ten obiecuje zasób wielki i jest stosunkowo tani. 

W jednym i drugim wypadku dr. :Lutostański 
oświadcza dalej, że ilości wody nie badał, sądząc zaś 
po wytryskających w tych miejscach zdrojach, osza- 
cował ją jako dla Krakowa wystarczającą. 

O wodzie z doliny Wisły po zbadaniu wód w mnó- 
stwie studzien, lecz studzień otwartych, niedających 
czystej wody gruntowej, wyraża się dr. Lutostański 
(str. 117); "Na zasadzie dotychczasowych badań tru- 
dno orzec, czy w mowie będąca część doliny Wisły 
może dostarczyć dobrej i zdrowej wody gruntowej dla 
wodociągów krakowskiche, 

Po przedstawieniu wyników ze zbadanych mnó- 
stwa wód z okolicy Krakowa, a to tak ze stanowiska 
pochodzenia wody (źródlane, gruntowe, rzeczne), jak 
ize stanowiska technicznego (wodociąg grawitacyjny, 
wodociąg pompowy) pisze Iutostański (str. 167) »Nie 
polecam w ogólności Żadnego z projektów, uzasadnio- 
nych w sprawozdaniu. Ograniczam się na przedsta- 


wieniu iłe można dokładnego materyału w sprawie 


zaopatrzenia Krakowa w wodę«. 
Dotknąwszy zaś w końcu swego rozpatrywania 
jeszcze raz Regulic, pisze na str. 170: » Trzymając 
się maksymy, często przez inżynierów wodociągowych 
powtarzanej: »Ci tylko pragną wodociągów zdrojo- 
wych, którzy ich sobie w ogóle nie życząs nie prze- 


1) Są jeszcze punkty 4, 5 i 6,, 
dla sprawy nieistotne, można pominąć. r 


które na tem miejscu jak 
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mawiam tutaj za tym projektem, choć uważam go 
z wielu względów za najlepszy, ze stanowiska zaś 
higienicznego nawet za jedyny«. 

»Gdyby projekt sprowadzenia wody regulickiej nie 
uzyskał uznania świetnej komisyi wodociągowej z po- 
wodu znacznego kapitału nakładowego, na wykona- 
nie tego wodociągu potrzebnego, należy przystąpić 
do wstępnych badań w celu zmierzenia ilości wody 
gruntowej w obrębach wodnych w sprawozdaniu mo- 
jem szczegółowo opisanych «. 

Str. rot, £ Wstępne więc prace, pomimo moich 
rozbiorów chemicznych, objąć winny ścisłe badania 
chemiczne wód całego obrębu wodnego, a to dla ozna- 
czenia granicy szkodliwych dopływów. -W tym celu 
proponuję w okręgach przezemnie wskazanych, wy- 
konać wiercenia próbne dla celów chemicznych, geo- 
gnostycznych i geotektonicznych. Z takich utworów 
za pomocą małej pompki ssącej możnaby wyciągać 
wodę w celu uskutecznienia regularnych rozbiorów 
chemicznych, od czasu do czasu wykonywanych przez 
chemika «. 

»Gdy te rozbiory korzystnie wypadną, należy 
przystąpić do oznaczenia ilości wody gruntowej, do- 
starczonej przez okręg wodny«. 

Czy io ile przytoczone właśnie ustępy, dosło- 
wnie odpisane z cytowanej pracy dra Lutostańskiego, 
a więc pewnie oparte »na Źródłach urzędowych« — 
zgadzają się z podanem przez Radcę dra Domań- 
skiego streszczeniem tejże pracy, każdy łatwo oceni. 
Mojem zdaniem trudno z ustępów tych nabrać przeko- 
nanie, wód wgłębnych były wszech- 
stronne, skoro sam dr. Lutostański w pracy swojej 
dostarczyć chce tylko materyału i sam przemawia za 
koniecznością Ścisłych badań dalszych. 


że badania 


Przejdźmy teraz do drugiego znawcy, inżyniera 
Klugera, o którym Radca dr. Domański pisze, co na- 
stępuje : 

»W roku 1881 odbyły się nowe wybory do Rady 
miejskiej, które wprowadziły do tej korporacyi kilku 
lekarzy pragnących służyć miastu przedewszystkiem 
na polu poprawy zdrowia publicznego. Wzięto się 
znów do sprawy wodociągowej. Gdy jednakowoż śp. 
Lutostański pracy swej nad badaniami wód w oko- 
licy Krakowa drukiem nie ogłaszał, ani na posiedze- 
nia komisyi wodociągowej z niewiadomych powodów 
nie przychodził, zawezwano ś. p. Władysława Klu- 
gera, inżyniera i hidrotechnika i polecono mu pono- 
wnie zbadać wody gruntowe w okolicy miasta i przed- 
stawić wypadek swych badań. Tu warto nadmienić, 
że ën Kluger był to człowiek rzadkiej wiedzy za- 
wodowej, ogólnie wykształcony i pełen prawdziwego 
przywiązania do swego rodzinnego Krakowa. 


>Ś. p. Kluger wziął się z całą energią do poruczo- 
nego sobie zadania, prywatnie uzyskał od Lutostań- 
skiego wypadki jego poszukiwań i skontrolował je 
własnemi badaniarni przy pomocy podkomisyi wyde- 
legowanej z pełnej komisyi wodociągowej a rezulta- 
tem jego pracy było, że w promieniu 15 kilometro- 
wym nie ma Żadnych wód gruntowych nadających 
się do wodociągów. Poszedł przeto dalej w swych 
badaniach i w uroczej dolinie Sanki w Baczynie zna- 
lazł wyśmienitą wodę gruntową, nienadającą się je- 
dnak z powodu zbyt małej ilości (2400 më co naj- 
więcej na dobę) do wyłącznego zaopatrywania Kra- 
kowa.' Zrobił przeto krok dalszy i zarówno z Luto- 
stańskim przekonał się, iż zdroje regulickie nadają 
się zupełnie do przyszłych wodociągów krakowskich. 

»Przedstawił przetokomisyi wodociąg o- 
wej, by zpowodu braku odpowiednich wód 
gruntowych użyćżródeł regulickich do celu, 
o którym mowa. Komisya wniosek ten przyjęła, po- 
stanowiła badać dokładnie zdroje regulickie, a po prze- 
konaniu się o ich stałości i ddstatecznej dla Krakowa 
wydatności poleciła ś. p. Klugerowi sporządzić ogólne 
plany i kosztorysy. Działo się to w roku 1882«. 

I to streszczenie zamierzam porównać z wypisa- 
nymi dosłownie wycinkami z broszury »Sprawozda- 
nie techniczne z obecnego stanu sprawy wodociągo- 
wej miasta Krakowa«, którą ogłosił Kluger w r. 1882. 

Pisze tedy inżynier ten: 

»Przechodząc teraz do strony higienicznej, która 
niezaprzeczenie pierwsze miejsce w dyskusyi wodo- 
ciągów zajmować powinna, zrobić muszę pewną uwagę 
co do twierdzenia Komitetu wodociągowego Komisyi 
sanitarnej, jakoby woda źródlana najodpo- 
wiedniejsząbyła do wodociągów ze stanowi- 
ska hygienicznego. Nikt nie zaprzeczy, że woda 
źródlana często znakomitą bywa; ale bywają także 
inne wody równie wzorowe, nie tylko między wodami 
strumieni, ale i między tak zwanemi »wodami grun- 
towemi«. Gdy zaś nazwa ta nie przez wszystkich na- 
leżycie jest rozumiana, i wskutek tego wywoływała 
i wywołuje do dziś dnia znaczną opozycyę przeciwko 
wszelkim projektom, mającym na celu czerpanie wody 
innej jak rzeczna lub źródlana, przeto tu chwilę wy- 
tłumaczeniu jej znaczenia poświęcić muszę. 

»Ze stanowiska praktycznego woda studzienna, 
woda studzien artezyjskich Ii woda zdrojowa są to 
wszystko wody jednego i tego samego pochodzenia; 
są to wody gruntowe. Pochodzą one wogóle z opa- 
dów atmosferycznych spadajądych na powierzchnię 
ziemi; ale gdy pierwsza z nich napotyka się tuż pod. 
warstwami ziemi na kilkumetrowej już głębo 
kości; druga zaś posiada często własność tryskania 
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ponad powierzchnię gruntu, to trzecia, to jest Żró- 
dlana, ukazuje się na samej powierzchni ziemi, nie 
posiadając prawie żadnego ciśnienia. Oto cala różnica 
powierzchowna. Ale wody te są jednego i tego sa- 
mego pochodzenia, wody mogące być dobre lub złe, 
miękkie lub twarde, bez wzgledu na to, czy się uka- 
zują w kształcie źródeł, czy pod postacią tak zwanej 
wody gruntowej. Aby temu uwierzyć, dość zastano- 
wić się nad formacyą wód podziemnych. Gdy woda 
deszczowa wsiąkając w ziemię, oprze się nareszcie 
na jakiejś warstwie nieprzepuszczalnej n. p. na war- 
stwie iłu, utworzy się tam pewnego rodzaju zbiornik 
albo strumień podziemny poruszający się wolno po po- 
chyłości iłu, a zwany wodą gruntową. Jeżeli ił ten 
przebije gdzieś niżej powierzchnię ziemi, to w miej- 
scu tem wyleje się na zewnątrz woda gruntowa, two- 
rząc tak zwane żródła, których wydajność jest stała 
lub zmienna, stósownie do tego, czy są zasilane ob- 
szernymi zbiornikami podziemnymi, czy też wązkiemi 
tylko żyłami wody gruntowej. Gdy zaś owa warstwa 
nieprzepuszczalna nie dostaje się nigdzie niżej do po- 
wierzchni ziemi, wtedy woda gruntowa płynie po niej, 
dążąc prawem ciężkości do najniższego punktu, to 
jest ku dolinom rzek, korytom jezior i morza, gdzie 
w kształcie źródeł podwodnych wytryska. Otóż łatwo 
jest za pomocą studni dostać się do tej wody i utwo- 
rzyć sztuczne źródło, które wprawdzie powierzchni 
ziemi nie dosięgnie, ale pompą łatwo czerpać się daje; 
nie ulega zaś wątpliwości, że woda takiej studni ró- 
wnie dobrą być może, jak woda źródlana; nie ma 
bowiem powodu, aby przeciwnie być miało. 

» Dawniej najwięcej lubiano urządzać wodociągi rze- 
czne z naturalną lub sztuczną filtracyą, a dziwić się 
nie można, że i dzisiaj inżynierowie i przedsiębiorcy 
wodociągowi system ten nad inne przenoszą, gdyż 
tam znajdują największą łatwość przeprowadzenia ro- 
bót i największą pewność co do ilości wody. Ale od 
czasu, gdy wymagania hygieny odebrały inżynierom 
znaczną część inicyatywy, jaką miewali przy wyborze 
wody do wodociągów, zaczęto zwracać uwagę na 
wodę gruntową, jako całkiem podobną do źródlanej, 
a to do tego stopnia, że dzisiaj poszukiwanie 
wody gruntowej stanęło na pierwszem 
planie badań, które inżynier hydraulik przy 
projektowaniu wodociągów przedsięwziąć 
powinien. Choćby nawet miasto nasze miało w oko- 
licach zdroje dobrej, a smacznej i obfitej wody, to 
jeszcze nie godziłoby się milczeniem pokryć sprawy 
wody gruntowej, bo nikt z góry przewidzieć nie może, 
czy urządzenie wodociągu z dobrej wody gruntowej 
nie dałoby się zarządzić za połowę tych kosztów, 
których wymaga sprowadzenie wody źródłanej. Co 


prawda, przygotowanie projektu opartego na wodzie 
gruntowej nie jest łatwe; bo wymaga dokładnego po- 
znania warstw gruntu, ich grubości, pochylenia i kie- 
runku, w celu wyznaczenia z góry kierunku i wy- 
miarów, jakie winny mieć sztolnie i studnie; co wię- 
cej wymaga oznaczenia ilości wody, jaką dana sztol- 
nia w przeciągu danego czasu zgromadzić będzie mo- 
gla. Ale pomimo tych trudności, nie należy zrażać się 
do wody gruntowej, ale owszem stawiając ją w zasa- 
dzie na równi z wodą źródlaną, poświęcić na jej ba- 
danie trochę czasu i pieniędzy. 

» Uważając teraz sprawę wodociągową ze stanowiska 
czysto technicznego, a więc ze stanowiska: łatwości 
robót, prostoty wykonania, trwałości i pewności co 
do otrzymania dostatecznej ilości wody pod należy- 
tem ciśnieniem, — całkiem inaczej na tę sprawę zapa- 
trywać się musimy. Woda źródlana rzadko 
kiedy jest stałą pod względem wydajności; 
owszem zdroje zazwyczaj wzbierają w cza- 
sie wilgotnym, gdy najmniej wody po- 
trzeba, a schną częściowo lub całkowicie, 
gdy właśnie wodociąg najwięcej jest pożą- 
danym. Nadto dowiedzioną jest rzeczą, że wydaj- 
ność każdego zdroju zależy od stanu zalesienia oko- 
licy, i że jeden i tensam zdrój w krótkim czasie 
stracić może znaczną część swej wody przez proste 
wytrzebienie lasów okolicznych, albo nawet zagubić 
się zupełnie przez odcięcie żyły wodociągowej wsku- 
tek robót grabarskich lub górniczych. Woda gruntowa 
również traci na porównaniu z innemi, gdy się na 
nią zapatrujemy ze stanowiska technicznego, bo nikt 
nie jest w stanie wyznaczyć z góry objętości wody, 
jaką w tem lub w owem miejscu za pomocą sztolni 
uchwycić się zdoła, ani tem mniej zaręczyć, iż na pe- 
wną ilość wody bądź co bądź zawsze rachować bę- 
dzie można. 

»Atoli opok technicznych i hygienicznych względów 
istnieją jeszcze arcyważne względy finansowe, które 
całkiem wywrócić mogą rezultat rozumowań poprze- 
dnich, a których doniosłość w każdym szczególnym 
przypadku osobno ocenić wypada, stósownie do miej- 
scowych okoliczności. Gdzie chodzi bezwarunkowo 
o oszczędność, tam sprowadzenie najlepszej nawet 
wody źródlanej staje się niepodobieństwem od chwili, 
gdy zdrój leży za daleko; tam czerpanie wody w wiel- 
kich rzekach przyjętem być nie może z powodu nie- 
zbędnej filtracyi, którą tylko kosztem obszernych ba- 
senów sklepionych otrzymać można, tudzież konie- 
cznej zwykle potrzeby ustawienia kosztownych ma- 
szyn parowych. 

» To krótkie zestawienie najważniejszych względów 
hygienicznych, technicznych i ekonomicznych dowodzi 
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jasno. że w kwestyi wodociągowej nie trzeba brać 
rzeczy z wyłącznego jakiegoś stanowiska, ale owszem 
starać się pogodzić o ile można, te różne czynniki 
często sobie przeciwne, a to mianowicie czyniąc SO: 
bie nawzajem ustępstwa, a opierając rozumowanie 
nie na domysłach, hipotezach i idealnych kosztorysach, 
ale na rzeczywistych planach i analizach. 

» W załączonej tu tablicy zestawiłem wszystkie pro- 
jekta, które dotąd Świetnej Komisyi wodociągowej 
przedstawione zostały. mianowicie 16 projektów wo- 
dociągów rzecznych, 10 projektów wodociągów z wodą 
gruntową i A projekta źródłane, razem 30 pomysłów. 

(ze? Jam Rotter. 


Stropy ceglane ze wzmocnieniem 


sztabami żelaznemi. 


W Berlinie wykonano próby z konstrukcya stro- 
pów, mało dotąd znanej, pomysłu Hinzingera z Kolonii. 
Na temczasowem rusztowaniu bez strzałki sklepien- 
nej ze spodu pod żelaznymi dźwigarami ułożono ce- 
gły tak, aby jeden pokład przewiązywał się z drugim, 
we fugach osadzono na zaprawie obręczowe żelaza 
Aan mm grube. Żelaza te opiera się w dwóch końcach 
na dźwigarach, jako oporach (przekrój a b). Skoro za- 
prawa stwardnieje i połączy się z cegłą, to żelazo za- 
murowane, mimo znacznego obciążenia sprawia, że wy- 
tzymałość takiego stropu jest zadziwiająco wielką. 
Zaprawa składała się z 1 cz. wapna, 3%, ez. piasku 
i domieszki gipsu. Strop ten na próby wytrzymało- 
ści wystawiony miał 1:50 i 0:9 m. Po 14 godzinach 
obciążono go 16 workami gipsu po 15 kg, a prócz 
tego stanęło na workach 4 robotników, starających 
się wstrząść konstrukcyę i jej obciążenie, a mimo te- 
go nie dostrzeżono ani pęknięcia, ani też osadzenia 
się. Obciążenie to wynosiło wraz z robotnikami okr. 
930 kg na 1 m*. 

Zamiast ciężkich zwykłych cegieł można używać 
do tego celu porowatych lub dziurkowanych, a stropy 
takie będą ogniotrwałe i dostatecznie silne. 

Cena za 1 m*, bez konstrukcyi tj. belek żelaznych, 
wypada podług ścisłego obrachowania w danym przy- 
kładzie : 

Do 1.62 m? próbnego stropu użyto: 


1) 77 szt. cegieł po 8 fenigi = NE 2:51 M. 
2) 32 7 zaprawy wapiennej po 1 fen. . . 032 , 
8) 8 l gipsu po 3 fen. = "Mogę. olara Erą, 
4) 11XE8=19:8 m po 7 kg = 13.56kg że- 

laza obręczowego */,, wm gr. po 16 

ien "Zaakgaweeweeu € Mestre ZEW 


5) Szalowanie i podtrzymanie go w czasie 


roboty d 0:50 M. 
6) Płaca 2 murarzy po 2 enger po 45 fen. 1:80 - 
Razem 4:39 M. 


A zatem wypada 1 m? po 455 M. 
Przy użyciu formowanej dziurkowanej cegły ma- 
jącej nie 6:5 cm, ale 10 cm grubości, wypadnie: 


1) 56 cegieł po 3 fenigi. . . WKP GSHM 
4) 8 X I8 = 144 m po ñ pln kg że- 
laza obręczowego po 16 fen. 1.62 , 


a więc 1:23 M. mniej czyli za 1 m? 8:80 M. 
Statystyczne wypośrodkowanie wydaje znany wy- 
nik z konstrukcyi Rabitzera i Moniego, że wytrzy- 
małość żelaza w zaprawie wapiennej staje się nad- 
zwyczaj wielką. 
W przytoczonym przykładzie, w którym brakuje 
zupełnie oporów, mamy tylko prostą belkę na dwóch 


podporach (przekrój ab). Na jedno z 9 żelaz wypada 


obciążenie 16 worków i 4 ludzi po 45 kg. tj. (1644) 75 


166 kg. 
Do tego ciężar całej konstrukcyi : 


9 


4: cegieł po 3:5 kg. 26950 kg 
40 l zaprawy po 1:5 kg 60:00 ,„ 
Zelazo 18:86 , 


Razem . 348536 kg. 
zatem na jedno z 9 żelaz 38:2 kg, razem więc 166 -+ 
382 == okgr. 204 kg. 

204.170 
M. -— — okr. 4335 emkg. 


o 
Moment oporu (Wiederstandsmoment) żelaza wynosi 
0:3 X 3? 
6 


max 


— 0-45. Zatem nieuwzględniając zaprawy by- 
łoby żelazo obciążone: 
M, 4335 
Kem Gë 
możebnem, bo jak wiadomo, to żelazo kute przy obcią- 


== 0633 kg na lem*, co jest nie- 


żeniu 3500 kg na 1 cm? pęka. — Z tego widzimy, 
że nadmiar wytrzymałości obciążonego stropu przy- 
pisać należy spójności zaprawy, której względną wy- 
trzymałości należy wziąść w rachunek. 

Podobno wynalazca ma zamiar na swój pomysł 
wziąść patent jednak ażeby tylko wskuiek patentu 
nowo wynaleziona konstrukcya nie doszla do nad- 
miernej ceny, jak to często bywa z patentowanemi 
konstrukcyami. Keil. 


== 


Różne systemy 


centralnego ogrzewania i ich zastosowanie. 


(artykul starszego inżyniera K. Zelle.) 


(Dokończenie). 


W każdym rəzie ma to obrachowanie wielką donio- 
slość i musi być każdorazowo przeprowadzone, bo jeśli- 
by przy centralnem ogrzewaniu niewszystkie pokoje 
były równomiernie, według potrzeby ciepłem zaopa- 
trzone, to tego powodem bylby błąd w obrachowaniu. 

Co się tyczy zastosowania pojedynczych systemów, 
to najwłaściwszym jest dla mieszkań prywatnych, pała- 
cyków i will ogrzewanie gorącą wodą (Warmwasser- 
heitzung), bowiem ciepło przy tem systemie jest bar- 
dzo łagodne i przyjemne, podobne do *ciepla wyda- 
walnego z dobrego kaflowego pieca. — Niedość na tem, 
ale przy tym systemie zatrzymują: kocioł, piecyki i prze- 
wody rur wiele ciepla w zapasie, mimo że pod kotłem 
Już wygasł ogień. Każdy piecyk może być wyłączony 
w razie potrzeby tak, że ogrzewa się te tylko pokoje, 
w których ciepło jest wymagane. Obsluga tego systemu 
Jest również bardzo prosta i łatwa, bo kocioł traktuje 
się, jak zwykły piec; wody odmieniać nie potrzeba, ale 
od czasu do ezasu o tyle dopełniać, ile przez naczynie 
expansyjne się ulotni. Ilość tej wody wynosi ledwie 1 litr 
na H dni, a ponieważ woda ciągle krąży, wier nie osadza 
kamienia kotłowego lub innych tego rodzaju nieczystości, 
a o rdzewieniu żelaznych części niema mowy: i dlatego 
aparat nie niszczy się wcale. 

Naprawy ograniczają się do wymiany rusztów w pa- 
lenisku i poprawieniu muru naokoło kotła raz w 4 lata. 

Z innych systemów nieodpowiednim był by do bu- 
dynków wyżej wymienionych system ogrzewania powie- 
trzem (Luftheitzung), bo z tym jest połączona wenty- 
lacya niekoniecznie na wsi potrzebna w tym stopniu, 
co w publicznych zakładach, a kanały przewodowe nie 
miałyby odpowiedniego miejsca w cienkich zwykle mu- 
rach wiejskich zabudowań. 

Ogrzewanie wrzącą wodą również się nie na- 


daje do w mowie będących budynków, z powoda małej 
ilości wody zawartej w tym systemie i niezatrzymującym 
w sobie długo ciepła. Wydzielanie ciepła z ogrzanych 
rur nie jest tak przyjemne i łagodne, a jego regulowanie 
I wyłączenie pojedynczych piecyków (Heitzkórper) połą- 
czone z trudnościami, czego niema przy ogrzewaniu wodą 
gorącą. W budynkach wystawionych bardziej na mrozy, 


jak miejskie, może także się zdarzyć, że w pokojach 


nieopalanych codzień zamarznie woda. 

Ogrzewanie parą o małem ciśnieniu nadaje 
się najlepiej po systemie ogrzewania gorącą wodą do 
domów wiejskich. Ale ponieważ ciepło z niego udzielane 
nie jest iak łagodne i wydajne, urzadzenie zaś kotła 
prostsze, jak przy systemie z gorącą wodą, więc poleca 
się wykonywać tam tego rodzaju ogrzewanie, gdzie nie 
chodzi o małą nadwyżkę kosztów, którą ten ostatni system 
wywołuje w porównaniu z ogrzewaniem para przy niskiem 
ciśnieniu. 

Dla wielkich sklepów, zabudowań fabrycznych i z nie- 
mi połączonych biur jest stosowne ogrzewanie parą, je- 
sli ta z kotłów parowych ujętą być może. Jeśli kotłów 
wcale niema, to poleca się albo ogrzewanie wrzącą wodą 
lub parą o nizkiem ciśnieniu, eo naturalnie zależy od 
miejscowych okoliczności. 

Gmachy publiczne podzielić wypada co do wyboru 
systemu ogrzewania na dwie grupy i tak I. z nich 
obejmuje te ubikacye, w których, się zatrzymuje wiele 
osób „wymagających obfitej wentylacyi, ale którehy za- 
stosowały się w swoich życzeniach do odpowiedniego 
urządzenia pod względem ogrzewania i wentylacyi. Tu 
zaliczyć można: kościoły, szpitale, szkoły, teatru, sale 
koncertowe, balowe i sądowe, restauracye, poczekalnie 
na dworcach i zbiorowe sale więzień. 

Do grupy II. należą takie ubikacye, w których je- 
dna lub kilka osób się zatrzymuje, a ta można z wy- 
dajnością gorąca I wentylacyi zastosować się do indywi- 
dualnego życzenia. 

Zaliczamy tu: budowle na zarządy t. j. biura w ra- 
tuszach, kasy oszczędności, banki i t. p. Przy pierwszej 
grupie, gdzie wentylacya jest bardzo ważuą, a również 
temperatura i ilość powietrza podług stałych przepisów 
o ile możności dla wszystkich obecnych zastósowaną być 
musi bez względu na życzenia pojedynczych osób, za- 
kład ogrzewalny powinien być tak urządzony, aby ob- 
sługa tegoż była uskutecznioną przez biegłego w swoim 
zawodzie i działającego według dokładnych przepisów. 
Zależy bowiem na tem, aby w salach zajmowanych sto- 
sownie do celów, na które są przeznaczone, temperatura 
nie była niższą, jak 16 do 18° C. i nie podnosiła się 
nad 20—32% ©. Przy tem rachować trzeba odpowie- 
dnią ilość powietrza na głowę i godzinę t. j. trochę 
więcej jak 20 do 30 mä. Tym warunkom natenczas 
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stać się może zadość, jeśli, jak wyżej wspomnieliśmy, be- 
dzie odpowiednia obsługa, mogąca z centralnego miej- 
sea regulować pojedyncze aparaty i ażeby nie dopuszczono 
do tego niepowołanych. 

Przytoczone tu momenta różnych systemów ogrze- 
wania skłaniają nas do tego, aby obrać ogrzewanie go- 
rącem powietrzem już dla tego, że ten system jest je- 
dyny, z którym połączona może być wentylacya ra- 
cyonalna i wydatna; z drugiej strony łatwo można przy 
tym systemie przeprowadzić w prosty i praktyczny spo- 
sób centralizacyą obsługi i zapobiedz temu, aby nie 
upoważniona ręka przedsiębrała nieprawidłową regulacyę. 

Przy wszystkich tych zakładach ogrzewalnych po- 
potrzeba mieć elektryczny termometr, niewiele kosztu- 
jący względnie do usług, które: oddaje. 

W budynkach przeznaczonych na zarządy, a więc 
biurach, są stósowne miejscowe piecyki (Heitzkórper), bo 
tu bardzo wydajna wentylacya nie jest konieczną, a mi- 
mo tego może ją osoba zajmująca biuro podług życze- 
nia regulować. Tu więc byłoby na miejscu ogrzewanie 
parą o niskiem ciśnieniu, a przy wielkich budynkach 
parą o wielkiem ciśnieniu albo też parą wodną. 

Do cieplarń najlepiej zastósować ogrzewanie gorącą 
wodą (Warmwasserheizung), bo łagodne ciepło wpływa 
dodatnio na rośliny. L. M. 
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d) jest obowiązany wszystkie te osoby zabezpieczyć tak na 
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Redaktor odpowiedzialny : Rajmund Meus. 


Autorowie i nakładcy życzący sobie omówienia swych wy- 
dawnictw, zechcą nadesłać po jednym egzemplarzu tychże do 
Redakcyi. 
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SKŁAD SONN 
Wszelkich materyałów budowlanych i Fabryka wyrobów betonowych FABRYKA 


Zastępstwo Fabryki „Lederer et Nessćnyi* rur 
stelngutowych i wyrobów szamotowych P | e C Ó W k a fl 0 W y cC h 
w DEBNIKACH ( (pod Krakowem) 


ANDRZEJA GUZIKOWSKIEGO 
JÓZEFA NIEDŹWIECKIEGO 


W KRAKOWIE, 
1 Spółki 


Rynek Kleparski, Nr. 10, 


poleca 
At ; mny BNCE 
WP. Inżynierom, Budowniczym i Szan. Pu- b U 185 (24—4) 


bliczności: 


Portland-Cement 


Wapno hydrauliczne kufsteinskie, skaliste 


Poleca swoje 


wyroby kaflarskie, 
wykonane 
według najnowszych Wzorów, 


P. En 5 Krees ramy. BUdO- 
wniczym i Właścicielom do- 
mów. 

Cenniki na żądanie franco. 


KXKNERNKRKKANKKANKKKRNY 


Lwowska Fabryka Asfaltu ` | Roman Silberbach w Krakowie, 


T E K T U RU ] e p 570N y D h 0 gn j otrwa ly C h skład wszelkich artykulów budowlanych 
do krycia dachów i fabryka wyrobów betonowych, 


S. SZELIGI ŁYSZKIEWICZA, inżyniera poleca: 
Lwów, Korytna 18, poleca: PORTLAND-CEMENT 


i gaszone, Gips, Cegły ogniotrwałe i zwykłe. 
Asfaltowe płyty izolacyjne. Papę, Rury stein- 
gutowe, glazurowe zewnątrz i wewnątrz, Po- 
sądzki steingutowe, cementowe, Rynny be- 
tonowe, płyty i muszle, Dachówki, Trzcinę 


KRKKKKNAKKKKKKKKAKKKKKKKKKKA 


sufitową i t. d. 184 (12—4) 


Ianni ER EMA EA EN 


Asfaltową masę elastyczną do opolski, szczakowiecki, 
fundamentów wapno hydrauliczne, prawdziwe kufsteinskie, rury kamion- 
dla ilozowania wilgoci, kładzioną na mury w gorącym stanie, spc- | kowe glazurowane zewnątrz i wewnatrz, papę ogniotrwałą, 
cyalnie do tych celów w fabryce wyrabianą. Jedyny dzis pewny płyty izolacyjne, łupek morawski. angielski i francuski, 


środek izolujący wilgoć, używany do budowli w całym świecie, zale- 
cany przez wszystkie powagi naukowe techniczne. 


Wekture ulepszoną ogniotrwałą. 
do krycia duchów wysokich gatunków. 188 (I6—5) 
od 100 str. do, 3 sir, 50 ct. 


Asfaltowe elastyczne płyty izolacyjne. K aro ] U Zna n S k 1 


Lak asfaltowy świecący 


do konserwacyi dachów tekturowych, drzewa, dachów gontowych, ślusarz 
żelaza, blach wszelkiego rodzajn, dachówek nowego systemu. 


posadzki cementowe i stelgutówe, rury betonowe dachówki 
jelcowane, oraz wszelkie w zakres, budownictwa wchodzące 
artykuly. 168 (24—13) 


Rola 10 metrów [| 


przy ulicy Sławkowskiej 1. 6. 


Osusza się asfaltem, jako jedynym środkiem znanym dotąd w budownietwie, udala Lini e 2 "eine 
najbardziej zawilgocone ściany w mieszkaniach. Ste Di Róg) 
Niszczy zastarzaly grzybek drzewm Kg wszelkie wyroby CTRAMMENtaCYJNne 


Smole angielską bezwodną. 


Fabryka wykonywa w całym kraju swoimi ludźmi „pokrycia 
dachowe tekturowe i oraz reperacye tychże. Metr C] po 52 do 75 ct. 


Dlugoletnią gwarancyę poręcza się. jakoteż podejmuje się robót budowlanych i reparacyj. 


z kutego żelaza 


Karwat Daniel 


` MAJSTER CIESIELSKI 
w KRAKOWIE, ul. Smoleńska I. 22. 
podejmuje się 
wykonywania wszelkich robót ciesielskich 
starannie,i po cenach 


umiarkowanych. 


DOE - c Gy 


175 (24—10) 


Eisenconstructions-Werkstätte, Brückenbauanstalt, Dampf- 


hammerschmiede, Bau- und Kunstschlosserei. 


Adolf Schmack, Troppau 


liefert als Specialititen: 


Dach- und Deckenconstructionen 


nach. allon Systemen 


Gitter-, Blech- und Kasten-Träger 


in allen, Dimensionen, 


Strassen- und Eisenbahnbriicken, Gehstege 
Schmiedeeiserne Fenster 


jeder Form und Grösse. 
kisem= und Wełlblechbauten jeden Genres. 
Wellblech-Dachconstructionen. 
Glashśsiuser aller Arten. 


Schmiedeeiserne Kirchenarbeiten 

Fenster mit relchem Alasswerke, Abschluss- und 
Commaunionbanke, dArmleuchter, Ampeln, Opferstocke, 
Thurbeschlige in einfachster bis zur reichsten Ausführung. 


Thurmkreuze, Blitzableiter, Fahnenstangen. 
Veranden, 
Yordächer, Balcone, Rofiiberdachungen, Oberlichten u Zierlichten, Gänge, Kioske. 


Schmiedeiserne Gitter jeder Art 


für Stiegen, Garten- und Hofeinfriedungen, Grüfte etc. 
Kirchen-, Friedhofs-, Einfahrts- und Garten-Thore, 
Fussabstreifgitter. — Schmiedeeiserne Säulen. 


Complete Stall- Einrichtungen 


praktische Stallfenstor, Krippenanlangen, Boxe-Einrichtungen jeden Systems. 


als: schmiedeets, 
Gitterthuren, 


Schmiedeeiserne Treppenanlangen 
Vortreppen, gerade Stiegen mit Podest etc. ~ 
Wendeltreppen. 


Reservoirs, Gasometer, Kühlschiffe und Schornsteine. 


Schmiedeeiserne Gitterverzierungen 
Verzierte Thür- und Feństerbeschlige. 
Neueste Lichtpauseapparate ohne Glas ohne Rahmen ganz vom Metali, 


Constructions - Zeichnungen und Entwürfe sowie Kostenanschlage 
werden auf Wunsch angefertigt. 
Preiscourants gratis. 


180 (10—8) 


Si 


| WACA 2 
PIENTĄZEK 
dawniej 

F. Gronemejer 


w Krakowie 
ul. Floryańska L. 1 


SKLAD 


SZKŁA I LUSTER 


oraz podejmuje się: 

CON oszklenia kościołów, pałaców i budynków, 
Gr jak również reparacyj tychże. 

| RORRRDARAARC 


Fa 


KONKURENCYJNA PRACOWNIA 


MALARSKA 


WOJCIECHA GRZYBOWSKIEGO 


w Krakowie przy ul. Mikołajskiej l. 16 


174(24—11) 


podejmuje się robót kościelnych. poko- 
jowych, dekorieyjnych, tak w miejscu‘ 
jak na prowinceyi, 


wykonuje wszelkie roboty pokostnicze, 
uskuteeznia takowe punktualnie 
po cenach umiarkowanych. 


179 (24—85) 


0. k s mmm. 


PIERWSZA STYRYJSKO- POLSKA 
FABRYKA MARMORITU 


(dachówki, kafle, pomniki, płyty, posadzki itp.) 
w Krakowie, Zwierzyniec I. 40, 
poleca dachówki ogniotrwałe, absolutnie nieprze- 
makalne, z masy patentowanej „Marmoritem* zwa- 
nej. Jak również przyjmuje wszelkie obstalunki 
wchodzące w zakres kamieniarski. 
Próby na żądanie wyseła się bezpłatnie. 


173 (24—10) 


Pierwsza Spółka Blacharska 


Kraków, ul. Sławkowska Nr. 22. 


Pokrywa dachy i wieże wszelkiemi metalami, 
zakłada wodociągi, klosety nadkanałowe, dzwonki 
elektryczne. 

Wyrabia wanny wszelkiego gatunku, 


klosety pokojowe i naczynia: kuchenne. 
Przyjmuje wszelkie obstalunki w zakres 
blacharstwa wchodzące, jak również 
u reperacye 176 (24—10) 


Powierzone roboty, wykonuje szybko, dokładnie i tanio. 
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W dniu 15 listopada 1690 otwartą L w PUCA, puszczona, zogtąla 
pierwsza w Mrakowie 


PAROWA FABRYKA SITOLARSKA 


BRACI MURANYI 


przy ulicy Dajwor. 
d . e D ÓW EK 4 DH . 
Fabryka, przy pomocy najlepszych systemów maszyn ‘do najróżnorodniejszego obrabiania drzewa. wzorowo urządzone 
Suszarnie, oraz znacznego zapasu materyałów nabywanych z pierwszej ręki. wykonuje wszelkie roboty stolarskie. jakolo: 
posadzki cegiełkowe, deseniowe i fornierowane, w jak najkrótszym terminie, z doborowego i suchego materysłu 


po najprzystępniejszych cenach. 166 (24—13) 
Wer zeichnet MICHAŁ SZCZYRBUŁA 
hat Bedarf in Zeichenpapier, Pauspapier majster kamieniarski 


Lichtpauspapier etc. 


l y : w Krakowie, ulica św. Marka 1. 4 
Liehtpaus- Apparate solidester Construction 


liefern in allen Gróssen. prowadzi Zakład kamieniarski po ś. p. Chrośni- 
M kiewiczu i podejmuje się wszelkich robót w zakres 
an 181 (12—11) 


kamieniarski, rzeźby ornamentalnej i figuralnej 


verlange Muster & Preisliste, welche gratis franco versand werden: | wchodzących, wykonując je z żądanego materyału 
Heinrich König & Cie po cenach umiarkowanych i ku zadowoleniu 
Frankfurt af. pracodawców. RT) 


Poleca się względom P. T. właścicieli domów, 


M. W asiilicowslki inżynierów, architektów i budowniczych. 
Przedsiębiorca robót asfaltowych ROMAN SILBERBACH 


w Krakowie: ulica Wolska I. IS, HI. p. 
DSIĘBIOR 
Wykonuje wszelkie roboty w zakres jego zawodu wchodzące. BĘ alla u 


Asfaltuje budynki, daje warstwy nieprzemakalne wykonywuje pokrycia dachów łupkiem szląskim, 
na fundamentach i wykonuje tynki asfaltowe. angielskim i francuskim, papą czyli tekturą ognio- 
Dwadzieścia lat praktyki! 178 (24—10) trwałą, jako też dachówką. 167 (24—18) 

SEN po cenach najumiarkowańszych. 
Odznaczona srebrnym medalem przez e, k. Ministerstwo handlu na wystawie budowlanej lwowskiej i nagrodą 


I na wystawie konkursowej z r. 1889 w Krakowie 
Pierwsza krakowska Parowa Fabryka 
wyrobów artystyczno-stolarskich i parkietów 
KAROLA OTTA 


w Krakowie, ul. Dajwór l. 10 


wyrabia przy pomocy najlepszych systemów maszyn parowych i wzorowo urządzonej suszarni drzewnej, z wła- 

snych materyałów wysuszonych, wszelkie wyroby artystyczno-mebiowe, kościelne i budowlane oraz reperacye 

antyków, roboty inkrustowane i wystawy sklepowe. Posiada na składzie wielki wybór fornierów deseniowych 
parkietów oraz desek (Laubsagenholz). 


Zamówienia wykonuje na czas oznaczony, jak najstaranniej, 
6 po cenach umiarkowanych. R 169 (24—12) 


Do wiadomości. 


Zawiadamiam PP. Architektów, Budowniczych i Inży- 
nierów, że rozszerzyłem moją 


pracownie artystyczna -ŚliSarSKa, 


podejmuję się 
wszelkich róbót konstrukcyjnych i ornamen- 
talnych po najprzystępniejszych cenach. 
Specyalnie wykonuję: świeczniki, latarnie, kandelabry 
i lichtarze. 
Zamówienia przyjmuję wprost, albo przez Bazar wyrobów 
krajowych i Centralne Biuro fabryczne ul. Bracka, gdzie 
okazy i skład swych wyrobów posiadam. 


Józef Gorecki 


w Krakowie, ulica Dajwor 1. 6. 


186 (24—2). 


SS 
e OO WIEN. 


E O 
De 
Ce? 


Srebr. medal zasługi 


FABRYKA 
wyrobow betonowych 
Bióro i skład wszech potrzeb technicznych. 


Wyrabia płyty cementowe i marmurowe, krążki paten- 
towane do budowy studzien, rezerwoarów, dołów kloa- 
cznych itp., rynny betonowe do kanałów, kanały wszelkich 


| rozmiarów, muszle pod rynny, nagrobki, słupy graniczne, 


schody, plyty cokołowe i gzymsowe, baseny do fontann, 
zbiorniki na wszelkie ciecze. 


Podejmuje się betonowania wszelkiego rodzaju. 


Ma na składzie: 


Cement, wapno hydrauliczne, papę, dachówki, łupek, 

rury stelngutowe, posadzki marmurowe, steingutowe, 

klosety, pisoiry, zamknięcia hermetyczne, zlewy, maty 
trzcinowe, materyały przeciw wilgoci i t. d. 


M. ZIELENIEWSKI 


INŻYNIER 187 (24—2). 
w Krakowie, Grzegórzki 23. 


Telephon 766. 
EE 


Srebr. medal zasługi 


Wiedeń 1888. 


EE 
GE r 


Wiedeń 1888. 


170 (24—18) 


END i HORN 


Fabryka wyrobów ślusarskich i konstrukcyj żelaznych 
w WIEDNIU, HIE. Apostelgasse 26—32, 


II. Zwischenbrieken 


dostarczają wyrobów wszelkiego rodzaju konstrukcyj żelaznych do budowli jak: konstrukcye wiązania dachów, świetlniki, 

schody, wm randy, żelazne schody kręcone, poręcze, balkony, kraty dachowe, kraty do okien i drzwi, wszelkiego rodzaju 

okucia do drzwi i okien podług rysunku iw każdym stylu; żelazne okna dla fabryk, szop i stajen; bramy posuwające 

się po szynach, patentowane żaluzye stalowe najnowszej konstrukeyi z przyrządem zwijającym je, zasłony mechaniczne, 

kapy kominowe, kuchnie angielskie rozmaite co do wielkości i wykonania — kraty grobowe, latarnie i krzyże — 

nitowane i walcówane dźwigary (Traverse) w każdym profilu: szyny kolejowe do budowli, lane słupy żelazne, rury do 
wychodków, poręcze do schodów i t. p. 


Dla pp. ślusarzy wykonywują projekta i kosztorysy i podejmują się robót pod korzystnemi dla tychże warunkami. 


M Korespondencya w języku polskim, niemieckim, francuskim i rumuńskim. "27 
Nakładem Krak. Tow. ' jaj 


Technicznego. W drukarni Aleksandra Słomskiego i Sp. w Krakowie, 


